
O Ś W I A D C Z E N I E
N ajeźdźca, który postaw ił sobie za cel zn iszczenie N arodu Pol­

skiego, ani na chw ilę nie usta je  w swych w ysiłkach ,
Od szeregu tygodni jesteśm y św iadkam i wzmożonego na całym  

obszarze P o lsk i „ łap an ia " i w yw ożenia naszych rodaków,
Tylko część ofiar jedzie  na roboty, Innych w yw ożą na wschód 

niewiadom o dokąd i poco lub do w ięzień, obozów  koncentracyjnych 
i obozów pracy,

W rogowi nie dość jedn ak sam ego n iszczen ia N arodu Polskiego, 
Pow ziął on zbrodniczą myśl w ykonania tego rękam i jego w łasnych synów, 

U dało się to z Żydam i — próbuje z Polakam i.
Do ostatnich łapań  zaprzągł w ięc Polaków  — funkcjonariuszów  

Urzędów  Pracy i członków  p o lic ji granatow ej,
Chce w ten sposób już nietylko w yniszczyć, ale  i zohydzić N aród 

Polski, Honor tego N arodu, jego bezcenny skarb , przed św iatem  całym  
splam ić.

Znaleźli się  Polacy  z n azw iska i pochodzenia, którzy się pod ję li 
hańbiącej roli chw ytania w łasnych rodaków,

U chodzi im to dotychczas bezkarnie.
W praw dzie sięga ich pogarda, potępien ie i n ienaw iść Narodu, ale  

ohyda trwa,
Ja k o  R eprezentant R ządu R zeczypospolitej Polsk iej ośw iadczam  

co następuje:
To, co czyn ią ci urzędnicy — Polacy  jest w zrozum ieniu obow ią­

zujących przepisów  polskich  zdradą. G rożą za nią kary najcięższe, aż 
do kary śm ierci w łącznie,

Ci, których ręk a spraw ied liw ości nie dosięgnie już teraz,' b ędą po­
staw ieni przed  trybunałem  gdy w ym ieciem y w roga z kraju.

Spraw cy  tych zbrodni nie mogą zasłan iać  się, że złożyli przyrze­
czenie posłuszeństw a w ładzom  najeźdźcy, w edług podstaw ow ych zasad  
praw a i m oralności nie mogli oni zobow iązać się  do dokonyw ania lub 
w spółdziałan ia w dokonywaniu zbrodni przeciw ko w łasnym  rodakom. 

N ie tłóm aczy i nie obroni ich, że przez niew ykonanie rozkazu 
w roga m ogą narazić  s ieb ie  czy sw e rodziny na represje . N iem a bowiem  
uspraw ied liw ienia, jeżeli w łasną wolność ratu je  się kosztem  w olności 
setek i tysięcy  rodaków ; d la zabezpieczen ia w łasnej rodziny pozbaw ia 
się żyw icieli tysięcy rodzin, d la  w łasnego pośw ięca się życie tysięcy, 
a nadewszystlco, gdy u łatw ia się w rogowi zohydzenie w łasnego N arodu, 
Niech w ięc nie szu k ają  u spraw ied liw ien ia w tym, że są  w jakim kol­
wiek stanie w yższej konieczności,

N aród i Państw o m a praw o dom agać się  od nich, aby w jak ik o l­
w iek sposób i bez w zględu na konsekw encje uchylili się  od w spółdzia­
łania z wrogiem  w hańbiącym  tępieniu w łasnego Narodu.

Tego od nich żądam . N iech się opam ięta ją . W innych każę ścigać 
już obecnie,
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